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Wykrycie nadużyć walutowych. 


List z Warszawy. |. Sprawa odszkodowań w złocie na 


(Hn. D.) Boże chroń mnie od moich przyja: ki E a 
ciół, z wrogiem sam dam sohie radę. Z endeka- konferencyi pokojowej. 
me i klerykałami, z klubem inieszczańskim i z WARSZAWA, 3! stycznia (tel. wł.) Roko-|fiarowat 25 milionów rubli w złocie, Dabski 


chadecvą dała sobie lewa część sejmu świetnie | wania w Rydze prowadzone są obecnie w wol-|zas żądał 629 milionów, ostatecznie Joffe ofia- 
radę, wobec wrogów się lewica ostała, mimo bree |niejszem nieco tempie, ponieważ obecnie oma |rował 30 milionów rubli. 


ku liczbowej . przewagi lewicy brzmienia po-|wiune są sprawy (finansowe i- gospodarcze. W najbliższym czasie należy oczekiwać de- 
stanowień o senacie czynią z niego instytucyę zut Najważniejsze sprawy udziału Polski w zło-|cyzyl w tej sprawie. 
pełnie analogiczną z komisyą sejmowa po zajcie stoją dotąd na martwym punkcie. Joffe ot —.- 


sejmem wybraną, to jest ciało doradcze dla * 
sejmu, wykluczone od decydujących ank = 
Rzymianie nazywali taką rzecz lucus a usu lu i p= dni 
ką światłem bez siły świetlnej, czyli no- Pokój za dwa tygo MIE. 
żem bez ostrzaj i analogją wielu innych pocie- WARSZAWA, 30. t. Wedlug otrzymanych]: , RYGA. (Polpress). W rozmowie z przedsta- 
sznych rzetzy, których dużo jest na Świecie mar | przez sfery rządowe polskie imformacvi, rokowa-| wiaćlemn«Lot. Tel" Ag. Jdife oświadczył, że d- 
jących ładny tytuł, a inalo treści, albo zupeł-|nją w Rydze rozwijają się pomyślnie. Sprawa | betnie,0n osobiście nie widzi już żadnych prze- 
nie treści pozbawionych. Zniesienia tego senatu reawakuacyi została już załatwiona; komisya le- | szkód na drodze do podpisania traktatu pokojo- 
lud nigdy chyba by się nie domagał, tak jak nie rytoryalna kończy już swe prace, regulamin dla |wsgo pomiędzy Rasya a Polską, wobec czego 
domagają się zabicia węża pozbawionego Uruk | komisyi granicznych polskich i rosyjskich jest |podpisanie. inóże- aiestąpić za Li pół do 2 tv- 
jącego jadu. : < zredagowany. , = =T] godni. ; . i f 
Dzięki stanowczości socyalistów nie oglą 
dających się na żadne uboczne względy, jak tego 
spodziewali się endecy, licząc, że wvjazd Nał- 


8 . 
czelnika do Francyi zwiąże ręce socyalistom, | Konferencye przedwyjazdowe 


dzięki rozpoczęciu posiedzenia atakami na pra- 


wicę i marszałka, dzięki świetnym taklvcznym EU Belwederze, 
ociagnięciom, które w głosowaniach dalo wię- = $ i a? sa , 
e. e TAi 4» | Daszvńskiego, fe WARSZAWĄ, 31 stycznia (tel. wł.) Nacze|-|konfsrencva przy udziale Witosa, Sosnkowskie- 


ra jak huragan spadła na endeków' i gruchotała nik Państwa wyjeżdźa do Paryża we, wtorek | go, Steczkow skiego, Sapiehy 1 Przanowskiego. 
ich jak stwierdzają nawet pisma mieszczańskie o godz. 1'40 wieczorem, dò Paryża przyjedzie | Na konferencyi tej hędą omawiane sprawy w 
warszawskie dzięki przygotowaniom do techni-| W czwartek o g. LOTTIE A 4 . związku z wyjazdem Naczelnika Państwa. 
cznej obstrukcyi znanych i przeciwnikowi, dzię- We wtorek rano odbędzie się w Belwederze Eo 

ki związaniu całej lewicy i lewego centrum w 
dną linię bojową wyłamały się szczerby we 


froncie prawicowym, zwyciężyło u politycznie Paskarskie spekulacye banków Warsz. 


inieligeniniejszych konserwatystów w szczegól- 


ności w klubie pracy konstytucyjnej przeświad- WARSZAWA, 31 stycznia (tel. wł.) „Na kiet, zawierający milion rubli. 
czenie, że senat mogący paraliżować wolę wię- ród" donosi, że zostało ustalone, iż banki war- Bankowi Kupiectwa polskiego zarzucają, że 


kszości sejmowej jest anachronizmem, jest cią. |szawskie wysyłały do Szwajcaryi listy zasla- | przemycał marki do Gdańska, gdzie spekulował 
głem zarzewiem walki, kolcem wbitym w żywe|wcze i ruble carskie w pakietach pocztowych |na zwyżkę marek. Bank ten wyzyskiwał też. 
ciało narodu, Demokratyczne skrzydło k. p. k., wjl zarabiały na tem do 60 milionów mk. mies. Na |emigrantów amerykańskich na czem zarabiał 

szczególności poseł stanisławowski Rauch, u-|reszcie udało sie na poczcie wyłapać taki par | miesięcznie 50 milionów marek. 

ezciwie popierający dążności demokratyzowania 
Polski, porwali za sobą i zachowawców spotyka 


iewe krakowskie niż u tz: emagi Niykrycie fabryki fałszywych bankno- 
krakowskiej. | aa ™ m 5 
7 pA enta A pokonaliśmy wroga własny- tow polskich uv Wi esbade MIE 


mi ludzkimi siłami, dotąd szło dobrze. Ale w| . WARSZAWA, 31 stycznia (tel. wł.) Fly Marki miały służyć do obniżenia wałuty 
tem gdy chodziło o wyzyskanie zwycięstwa ojcya niemiecka w Wiesbadenie za wskazówką |polskiej. Fabryka była znakomicie urządzona 
usunięcie z senatu wirylistów, obrażających po-|policyi polskiej odkryła fabrykę banknotów pol- Policya dokonała całego szeregu aresztowań. 
czucie honoru demokrałycznego i kompromitują: | wwpywrrzwzwzwy WZW ZEE CY ZOZ WE PCE EEEE A 
cych Polskę wobec demokracyi całego świata, en S TIME WYG GE 

natrafiła lewica na objaw, któremm ludzkimi Dókonali tego nie endecv, nie klervkali, nie| znajdą, ad majorem gloriam senatu- 

siłami niedasz rady, a wobec którego, powiadają! żubry kresowe, nie lokaje; matolki klerykalne |, Szkoda wyrzadzona sprawie ludowej przez 
niemcyy i bogowie są bezradni, Daremnie zwrót|ale najradykalniejsi z radykalnych, najnieugię- Wrzwoleńców demokracyj nie ogranicza sie da 
city się błagalne spojrzenia socyałistów ku nió-|isi między nieugiętymi, lecz niestety nie najmą-| wprowadzenia dos enatu wirylistów, Wyzwoloń 
bu: Boże ratuj nas od naszych przyjaciół! Bóg|drzejsi wsród madrych. Boże chroń nag od na-|cy obniżyli moralną przewagę lewicy. wprowie 
nie złitował się nad nami i stała się rzecz po-| szych przyjaciół. a dzih w jej szeregi niepewność, hrak zaufunia 
twornie głupia i potwornie zła, wywołująca u Niewierny nawrócić się musi, skoro weźmie| do śojusgników w prawicy obudzili „radykali* 
lewicy rumieniec wstydu, a u konserwy radość pod rozwagę, że liczne msze odprawione, przy | sejnowi” nadzieję, że front lewicowy w decydu- 
niefłamaną, Wyzwoleńcy zupełnie niespodzianie udziale marszałka, w kościołach warszawskich, | jących chwilach gotów się załamać, dodali in 
i wbrew jasnej umowie wyszli ze sali i przewa- | na intencyę senatu. najwidoczniej *osiągnąły ten| asimuszu do walki — Boże chroń mnie od przy: 
żyli szalę zwycięstwa, w Sprawie wirylistów, | skutek, że' Wyzwoleńcom oczy się zammroczyły| jaciół moich. 

na stronę wstecznicliwa, ~ li że wieźli do bagna, z którego wyjście niełatwo —090— 
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DZIŚ PREMEERA w kinoleairze CHIMERACul'Akademicka 8. 
STY MAO "YW a Es EIE J EDETI nadzwyczajny dramaj 


w 5ciu aktach. 
W głównej roli Gunar Tolmess ze słynną z piękności Lilli Jakobsen. Film wytwórni „Nordisk“. 
WV szzscy pracujący powinni film ten OgIĄZAC!|! =m 

Sio D DURET 


Niemcy muszą spełnić zobowiązania 
wsprawie rozbrojeniai odszkodowań. 


PARYŻ, 31 stycznia (Pat.) Protokół kon- 
ferencyi w sprawie odszkodowań i rozbrojenia 
został podpisany. Sprawozdanie Louchera w 
prawie pomocy dla’ Austryi przewiduje utwo- 
rzenie sydykaln z kapitałem 200 milionów. W 
LasAdzie dopuszczono udział państw w tym syn- 
dykacie. 

PARYŻ. BI stycznia (Pat.) Urzędowo do- 
noszą: Qdbyte dziś posiedzenie konferencyi by- 
ło "poświęcone zupełnemu porozumienii, które 
doszło do skutku między członkami konferen- 
cyi.w dwu głównych sprawach, stojących na 
porządku dziennym, to jest w sprawach roz- 
brojenią i odszkodowania. Alianci ustalili ewen- 
fualne zarządzenia, które mają być zsułosowane 
na wypadek, gdyby Niemcy wzbronili się wy- 
pełnic lojalnie i w całości zobowiązania tyczą- 
ce odszkodowania i rozbrojenia. Kierując się 
przyjem kurtuazyń i mając nadzieje, że Niemcy 
spełnią swoje zobowiązania, byli alianci zda 
mia, że obecnie nie ma powodu nofyfikowania 
w Berlinie powziętej sankcyi. Znawcy rządu nie- 
mieckiego bedą zaproszeni z końcem lutego do 
Londynu celem spotkania się z przedslawicielaimi 
mocarstw. 

Slreszczając prace konferencyi paryskiej, 
która trwała od 24. do 29. stycznia, należy 
podnieść, że w wielkich kwestyach, które były 
na porządku dziennym, uzyskano jesli nie de- 
finielywne rozwiązanie, to przynajmniej definie- 
tywna orjentacyę. Mowa tu o kwesłyi rozbroje- 
nia, odszkodowania, dostawy węgla, dalej o kwe- 
siyach dolyezącyeh Wschodu i Grecyi. odbudowy 
Austryi;, a wreszcie uznania praw bałtyckich 
i kaukaskich. 

BYTOM. (Pat.) 31. stycznia. Dypłomatyczny spra- 


zdanie marszałka Focha z nieznacznemi zmianami. 
Niemcy muszą swoje usiawodawstwo uzgodnić z po- 
stanowieniami traktatu, znieść zbyteczne stamowisa 
ka oficerskie, w ministerstwie wojny do 15. kwic- 
tnia, wydać zbytecznę materyały wojenie do 28. 
lutego, rozwiązać straż mieszkańców do 30. częrw-t 
ca, rozbroić sxręty wojenne do dnia 30. kwietnia, 
zniszczyć okręty wojenne znajdujące się w odbude- 
wie i fwszystkie łodzie podwodne do 31. lipca, uzu«ą 
pełnić zniszczone w r. 1919 Zapzeliny, Zrzec mię 
utworzenia poicy: aeronautyernej i przyjąć post « 
nowienia aliantów, wedle których ma istnieć różnica 
między żeglugą powietrznh cywilną i (wojskową. P- 
rozumienie aliantów w kwestyi adszkodowań b,- 
dzie zakomunikowane komisyi odszkodowań, ktl-u 
ra ma konrrołować niemiecki eksport. Niemcy mr--|j 
sząą wręczyć aliantom bony kasowe, które będa się 
równały udziałowi ich w ratach rocznych. Przewidyń 
wane są postanowienia karne, w szczególności oL+4 
sadzenia terytoryów nowych, przedłużenie okupacyi 
prowincyj uadreństóch i wykluczenie Niemiec z Ligj 
narodów, 


STANOWISKO PRASY NIEMIECKIEJ WOBEC 
UCHWAŁ KONFERENCYI PARYSKIEJ. 

BERLIN. Prasa prawicowa prolestuje w na- 
miętnych słowach przeciw uChwałom paryskin 
„Worwaris” sadzi że w Niemczech żaden czla- 
wiek nie będzie sią. denerwował przypuszczeniem, 
że jego synowie lub wnukowie w r. 1965 będą 
musieli zapłacić 6 miliardów w złocie. Obecnie 
należy się liczyd z dwoma faklami: że uregulo- 
watie kwestyi odszkodowań nie nasląpiło i że 
w najbliższej przyszłości trzeba się z tem liczyć, 
iż ententa będzie czyniła próby, by uzyskać wy: 
platy rat rocznych. Ponieważ Niemcy uznają 
wozdawca Havasa donosi: Następujące uchwały zo-| zobowiazania co do odszkodowań w granicach 
stały w ciągu dnia wczorajszego zakomunikowane |! rozumnych, bedą się one starały szczerze wy- 

Niemcom: W gi p wi Ga przyjęto sprawo- | pełnić poslanowienia im narzucone. 
3 ON. „jaz O "NP m. o. i E. 


Demobilizacya rocznika 1898. 


WARSZAWA, 31 stycznia (tel. wł) W naj-|będzie rocznik 1901, 
bliższym czasie ma nastąpić demobilizacya ro-| wany. 
canika 1898 r., natomiast w marcu powołany| 


ohecnie czasowo urlopo- 


Rosya gorąco pragnie zawarcia nokelu 
z Rumunią, 


1 W tutejszych kolach; obecnie między Rosyą a Rumunia. 

Według zdania rządu rosyjskiego, bardzo 
ljest pożądane rozpoczęcie z Rumunią rokowań 
celem oparcia” wzajemnych stosunków między 
krajami na definitywnej podstawie traklula. W 
poprzedniej naszej korespondencyi podaliśmy do 
wiadomości pana, że pragnęlihyśmy bardzo usu. 
nąć wszelkie powody do: nieporozumień mię 
dzy Rosyą a Rumunią, Omawiając w czasie 
projekiowanej kont: "peyi wszelkie sprawy, iñ- 
teresujące Rumunię, Ukraine i Rosyę. 

Jeżeli pomimo tego rząd rumuński rwa w 
postawie negatywnej co do całkowitego zba- 
dania kwestyi nierozstrzygnictych między Ru- 
mumia a Rosvą 1 Ukrainą, to jestesmy gotowi 
w wyższym inieresie pokoju ogranicyyć przy- 
szła konferencyę do załatwie 
praklycznych kwestyi, 
ków handlowych, 
nie cierpiących” zwłoki, jak ki, jak nawigacya po Dnie-| ||| | ||| w po Dnie- 


BUKARESZT, 29. 
politycznych wrażenie wywołała nota, jaką kil- 
ka dni temu przesłał iskrowo Cziczerin 4% Take 
Jonescu. Czynniki miarodajne uważają tę notę 
za pociągniecie agitacyjna celem pokrzyżowabia 
innych kombinacyi dyplomatycznych ze strony 
państw zaprzyjaźnionych i sprzymierzonych, ak- 
tualnych właśnie na terenie polityki ramuńskiej. 
Opinię tę popiera równoczesna koncentracya 
wojsk bolszewickich na granicy Besarabii. 

Nota Cziczerina brzmi: 

„Rząd rosyjski z przyjemnością przyjmuje 
do wiadomości deklaracyę pana, tyczącą się po- 
kojowej i poprawnej postawy rządu rumuńskie- 
go względem sowieckich republik Rosyi i Ikrai- 
ny, ja zaš upewniam pana, że republika rosyj- 
ska ze swej strony jest zupełnie daleka od 
wszelkich zamiarów mięszania sie w sprawy 
Rumunii ! ma szczere postanowienie w niczem 
nie naruszać stosunków imków pokojow ych, u ustalonych 


Kinoteatr Pasaż 


Pask DAiK>LlLnMOMI I wohn Z p- 


znawienie slostm- 


Nr. 27 


strze. Wobec tego, że Rosya jest ożywiona got 


rącem pragnieniem zawarcia z Rumunią pokoju 
na trwałych podstawach, rzad nasz żywi mic- 
płonna nadzieję, że to pragnienie znajdzie 


wreszcie wzajemność i ohjawi się przez tak dłu- 
go odwlekane zwołanie konferencyi, jaką panu 
proponujemy. Cziczerin. 


7 7 


Grożba strejku kolej. i roinego. 

WARSZAWA. (Pat.) Wezoraj przedstawiciele 
Związków zawodowych przedstawili Prezydentowi Mi- 
nistrów gruzę streku kolejowego i roinego, i Żą- 
Gali interv. cygap Rządu, 


Termin rozbrojenia Niemiec 1 lipca. 

PARYŻ. (Pat.) Międzykoalicyjna konferencya przy- 
jęła układ w sprawie rozbrojenia, odszkodowań, ja- 
| koteż w seprawie pomocy dia Tuztryj. Ostatnia uchwa-= 
la 'przewiduje utworzenie sgyndykatu finansowego z 
kapitałem 200 milionów franków przy udziale mo- 
carstw. Konferencya przyjęla także sprawozdanie 0 
rozbrojeniu Niemiec oznaczając ostateczny termin na 
dzień 1-go lipca b. r. Na wypadek niewyycłnienia 
zobowiązań przez Niemcy, będą zastosowane postano- 
wienia przymusowe: 1) Przedłużenie terminu opróż- 
nienia obszarów nadreńskich, 2) obsadzenie nowych 
obszarów, 3) wprowadzenie opłat celnych nad Re- 
nem. 


Klerykalre bredzenia © „eudzie Bo- 
żym” w bitwie pod Warszawą. 


„Kuryer Poranny” donosi: Arcybiskup Teo- 
dorowiez, klórv przybył do Paryża w towarzy- 
stwie kard. Sapiehy, rozwija gorączkową dzia- 
łalność polilyczną. Dnia 21 bm. w kościele 
Zmartwychwstańców urcyb. Teodorowicz wypo- 
wiedział kazanie, tłumaczące, że bitwą warszaw* 
ska tylko przez szczególny cud Boży nie stała 
się katastrofx Polski i świata. (II). 


URLOP I PODRÓŻ P. PADEREWSKIEGO. 
„Robotnik pisze: Dowiadujemy się, że Min. 
Spr. Jagr. udzieliło p. Paderewskiemu (rzywmiesię: 
cznego ńrlopu. 

W Lidze Narodów reprezentować będzie 
Polskę p. S. Askenazvy. —. 

P. Paderewski urlopu swego użyje na „pry- 
watną' podróż do Stanów Zjednoczonych, któ- 
rą odbędzie wraz z gen. broni J. Hallerem Por 
dróż tych dwóch znakomitości znanych jest po- 
wołana rozpaczliwem wezwaniem na pomoc ze 
strony Wydziału narodowego w Ameryce, który 
stracił wśród emigrantów kredyt nietylko i no 
ralny, aba i pieniężny. 

—6000—— 
CAPNERE MILIONÓWKI 
1) 0,801.768, 2) 2.750,796, 3) 2,404.645, Wa 
sobotniem agi dnia nutronówek , wylosowany 
Nr. 0,804,768, sprzedany w Warszawie, znajduje 
się w komitecie obrony kresów. Drugi Nr. 
2,750,796 by} pie sprzedany, wskutek czego za- 
rządzono powtórne losowanie, w którem wycią* 
guięto Nr. 2,404,645, nabyty w w arszawie 18-go 
listopada r. z. 
—e B= 


ODROCZENIE WYBORÓW DO SEJMU WILEÑ- 
SKIEGO. 


Pisma warszawskie dowiadują się, że rząd 
polski zwrócił się do gen. Żeligowskiego z pro- 
fozycyą odroczenia wyborów do sejmu wileń- 
skiego na czas nieokreślony. Komisva Tymcza- 
sowa Litwy Środkowej skłonna jest przychylić 
się do tej propozycyi wobec lego, że komisya 
Ligi narodów uważa za możliwe dopnszezenie 
do wyborów tylko na ziemiach zujętych pras z 


y nia najpilniejszych wojska gen. Żeligowskiego. Ziemie te stanowią 
] w 


dwa powiaty zaledwie i dałyby ogółem 40 po- 


oraz do uregulowania spraw, | słów. 


W LABIRYNCIE NOWEGO JORKU im T TN 


Niebywała senzacya cja ameryk, Stowarzyszenie „Czarnej Pięści:, dramat w 5-cju aktach. 


o- 


„otwartych ust leżącego — jęk, którego ton nie 


Nr. 
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Nie dajmy przehandlowaé G. Sląsk. 


(Mowa sejmowa. tow. Moraczewskiego). 


Na piątkowem*posiedzeniu (sejmu, -iw odpo- 
wiedzi na liczne interpelacye poselskie dawał 
wyjaśnienia min. Sapieha, co rząd czyni, aby 
nie dopuścić do przehandlowania Górnego Ślą 
ska, ale 'aby woła ludności jak najprędzej za- 
decydowała o losie tego kraju. 

Ale wyjaśnienia ministra były, tego rodzaju, | 
że wywołały ostrą krytykę postępowania mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych. Wyrazem tego 
niezadowolenia była 

mowa tow. wicemarszałka Moraczewskiego, 
którą w. streszczenia podajemy. 1 

Oświadczenie p. ministra spraw zagranicz- 
nych nie uspokoiło nas. Tych obaw, które ży- 
wimy do Górnego Śląska, pan minister nie roz- 
wiał, ponieważ nie dotknął i nie poruszył jed- 
nego z najważniejszych motywów, które tu w 
grę wchodzą. 

Dla nas sprawa Górnego Śląska. przedsta- 
wia. się przedewszystkiem z tego punklu widze- 
nia, że olbrzymia większość mieszkańców wra- 
ca do swej macierzy, że łączy się wreszcie 
w jedną całość ludność polska, która dotych- 
czas przez kilka wieków na Górnym Śląsku hy- 
ła w zupełnem oderwaniu od swojej ojczyzny, 
Niemcom zależy na wyniku plebiscytu. Zdaje 
się jednak, że Niemcy przeciwdziałaja plebiscy- 
towi, że oni tego plebiscytu nie chcą. Wbrew 
szumnym zapewnieniom, którę słyszeliśmy, że 
pokój światowy musi być zawarty na zasadzie 
samostanowienia narodów, 
stanowienie o sobie ludu górnośląskiego jest 

ciągłe pod znakiem zapytania, 
zpunkt ciężkości leży nie w Opolu, lecz w Lon- 
dynie. Słyszymy ze wszystkich stron wiadomo- 
ści o targach, odbywających się o Górny Sląsk 
nie u nasi nie w Opolu, o targach między 
Niemcami a między państwami, które w spra- 
wach plebiscytu na Górnym Śląsku mają decy- 
dujące słowo; targach, polegających na tem, 
że wszelkie zobowiązania Niemiec powojenne 
będą ściśle i skrupulatnie wypełnione, ale tyl- 
ko wtedy, jeśli plebiscyt zostanie zaniechany i 
jeśli Górny Śląsk nie przypadnie Polsce. 

To są obawy właściwe, które żywimy co 
do losu plebiscytu na Gómym Śląsku. Gdyby 
te obawy były rozwiane, gdybyśmy pod tym 
względem nie potrzebowali się troszczyć, to o 
wynik plebiscytu, o Górny Śląsk bylibyśmy zu- 
pełnie spokojni. 

Nastrój na Górnym Śląsku jest tego rodzaju, 
że gdyby plebiscyt był dzisiaj albo 13 marca, 
czy w kwietniu nie ma wątpliwości, że 
zarówno robotnik polski, jak i rolnik polski, za- 
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ZA CESARZA... 


FRAGMENTY ŻYCIA POZAFRONTOWEGO. 


Twarzą leżał zwrócony do słońca, podło: 
żywszy sobie ręce pod głowę. Usta miał otwarte, 
"zęby poczerniałe a skórę tak przeźroczyście 
żółtą jak wosk. Oczy nakrył przed promieniami 
słońca czapką i jęczał bez przerwy, w równych 
odstępach, miarowo, niezmiennie, tym samym 
tonem. Czasem tylko odpędzał natrętną muchę, 
która usiłowała mu włeść do otwartych ust i 
jęczał dalej. SM 

Ów jęk przytłumiony wydobywający się z 


zmieniał się od godziny, tylko uderzał w uszy 
jednostajnie, bez zmiany a przenikliwie, zde- 
nerwował mię do niemożliwości. 

Sam nie wiem, czemu, ale uparłem się, aby 
nie zapytać jęczącego. co mu dolega. 

Przenikliwy jęk łaskotał mi bębenki uszne, 
przenikał mózg i poruszał mi serce w takt jęku 
tak, że wreszcie zupełnie, mię: zdenerwował. 

— Panie. zamknij pan wreszcie gębę, bo 
zwarjuję z pańskiego jęczenia! — zawołałem 
'w ostatniej pasji. 

Chory zdjął czapkę z oczu i popatrzył na 
mnie niebieskiemi oczyma, w których mieściło 
się tyle. siraszliwego smutku i cichego wyrzulu, 
że głowę odwrócić musiałem, aby nie patrzeć 
w le przesmulne oczy. 

Przeprosiiem go później za moje szorstkie 


ścinie pod Tarnopolem. 
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pzp przyłączeniu Górnego Śląska do Pol- 
sk, ale przeciwnie, jest argumentem za przy- 
łączeniem do Polski, bo wykazuje elementowi 
ludowemů, że n nas w Polsce są wielkie i 
stlne demokratyczne dążenia do reform społecz- 
nych r 

Więc i te argumenty, wskazujące w zupeł- 
nie obłudny $posób, że Polska jest reakcyjnym 
tworem, do którego nie należy (rórnego Śląska 
przyłączać, nie uzyskały zwolenników na Gór- 
nym Śląsku i uzyskać nie mogły. Gómoślązacy 
mają też oczy otwarte i widzy, co się dzieje 
nietylko u nas, ale co się dzieje wszędzie na- 
około. I gdy ten plebiscyt przyjdzie do skutku, 
to nie ulega wątpliwości, że plebiscyt będzie 
przez nas wygrany. Obawy są tylko, że kwe- 
stya terminu, którą nam p. minister spraw za- 
granicznych przedstawił, iż robi się. wszelkie 
starania, żeby termin był oznaczony, napoty- 
kają na trudności, na które w początku swego 
przemówienia wskazałem, to jest, że ie 

trudności feżą w Londynie 
ı w tych targach, czy wogóle ma się odbyć ple- 
biscyt na Górnym Śląsku. 

Potrzeba, żeby nasza dyplomacya była 
wszędzie i żeby dopilnowała tej pierwszorzęd- 
nej dla Polski sprawy. Mieliśmy przykład na 
Śląsku Cieszyńskim, który, według wszelkich 
słusznych praw samostanowienia o sobie naro- 
dów, powinien był nam przypaść w całóści: 
myśmy powinni byli Sląsk Cieszyński uzyskać, 
ale przegraliśmy przez niedopatrzenia naszej dy- 
plomacyi. Lud, gdyby był dostał rozstrzygnię- 
cie do swoich rąk, w plebiscycie byłby Śląsk 
Cieszyński wygrał. Ale dyplomacya przegrała. 

Kto jeździł do Paryża i układał się w mo- 
menee, kiedy mieliśmy nóż na gardle, kiedy 
powiedziano nam: albo — albo, ten. to znaczy 
dyplomacya, powinien był wvzyskać momenty, 
kiedy wysiłkiem własnym, a nie cudzym mo- 
gliśmy zdjąć len nóż z gardła. 

Dyplomacya przy rozstrzyganin losu Śląska 
Cieszyńskiego zdała egzamin ze swego — po- 
wiam — niedołęstwa. Ja się obawiam mimo to, 
co pan minister spraw zagranicznych powie- 
dział, ze przegramy i obecnie. Dotychczas w 
tym momencie, kiedy się rozgrywa najważniej- 
sza dla nas sprawa zagraniczna, to jest płebiscy- 
tu na Górnym Sląsku, placówka w Londynie 
nie jest obsądzona. Nie możemy dopilnować tej 
sprawy w Londynie, gdzie się toczą targi mię- 
dzy Niemcami a Anglią o Gómy Śląsk, żeby. 
Górny Sląsk przypadł Niemcom, i to jest troska, 
która nas napawa strachem i nie daje nam spo- 
koju. My chcemy słyszeć, że ten plebiscyt się 
odbędzie szybko, odbędzie się rzeczywiście w 
oznaczonym terminie i że Górny Śląsk nie be- 
dzie przehandiowany 'przez obcych. 


równo górnik, jak i robotnik z huty, wszyscy 

niemal jednomyślnie głosowaliby za Polską, 
to znaczy, że po odliczeniu 30 pre. rzeczywistych 
Niemców, zamieszkujących na Górnym Śląsku, 
najmniej 70 pre. ludności. oświadczyłoby się z 
Polską. Nie pomogą tutaj agitacye niemieckie, 
posługujące się argumentami, które bardzo ła- 
two można zbić, bo wykazywanie, że kraj nasz 
jest biedny, że nie mamy przemysłu odpowied- 
niego i że Ślązacy przechodzą na biedę i nę- 
dzę, wywołuje odpowiedź ludzi: kto u nas spo- 
wodował nędzę, kto u nas spowodował brak 
pracy, zniszczenie górnictwa i przemysłu, jeżeli 
nie dokonany rabunek w czasie wojny światowej, 
zarówno przez wojska niemieckie. austryackie, 
jak i wojska rosyjskie; w pierwszym rzędzie 
przez wejska niemieckie. | agitacya niemiecka 
pod tym względem w zupełności zawiodła na 
Górnym Śląsku. 

Środki, których 

Niemcy używają przy fałszowaniu waluty na- 

e Ł 

rozrzucanie cukierków, owijanych w „marki pol- 
skie, jak również rozrzucanie marek polskich, 
drukowanych we Wrocławiu, mie odniosły skut- 
ku. Spadek waluty został przygotowany i usku- 
teczniony za pomocą finansowych mach inacyi, 
dokonywanych w Berlinie, to też argumenty e- 
konomiczne nikogo nie przekonały. 

Agitacya w ostatnich czasach zwróciła się 
przeciwko Polsce z tym argumentem, że sejm 
nie uchwalił dolychczas konstytucyi, lecz i ta 
argumentacya niemiecka również nie przekonała 
nikogo na -Górnym Śląsku, ponieważ Górnoślaą- 
zacy nie należą do ludzi głupicif i wiedzą, w 
jakich warunkach powstało państwo polskie, skła- 
dające się z 3 części, i w jak trudnych warun- 
kach znajduje się przy tworzeniu konstytucyi. 
W podobnem położeniu znalazły się Stany Zjed- 
noczone, gdy układały konstytucyę, a układanie 
tam trwało znacznie dłużej, niż potrwa w Pol- 
sce. Znacznie dłużej i w lepszych warunkach 
układała swą konstytucyę Francya po roku 1871 
(przez 4 lata), więc zrozumiałym jest fakt, że 
sejm, pracując w ciągu 2 lat nad zespoleniem 
w jedną całość 3 części, nie wytworzył do- 
tychczas konstytucyi, że u nas są zmagania 
się prądów i przekonań, bo u nas walczy Świat 
nowy ze starym. Ta sama walka toczy się w 
Niemczech, we Francyi i we wszystkich pań- 
stwach, wszędzie na kuli ziemskiej, gdzie mie- 
szka cywilizowany człowiek. Ta walka między 
lewicą a prawicą, ta walka, Której świadkami 
byliśmy wczoraj i dzisiaj, to nie jest argument| 
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odezwanie się, ale chory wcale nie czuł się 
obrażony; przeciwnie — zdawał się bardzo do- 
brze pojmować, do jakiego stauu zdenerwowa- 
nia doprowadził mnie swojem monotonnem Żę- 
czeniem. 

Zapomniałem jego nazwiska, ale pamiętam, 
że był urzędnikiem podatkowym w jakiejś mie- 


talach rozpoznają chorobę nieszczęśliwego, za- . 
nim tenże wogóle do szpitala się dostanie, bą 
dzie zmuszony jeść niemożliwy wikt, który przy- 
śpieszy jego koniec. 

I rzeczywiście nie omyliłem się! Biedak 
trzy dni wytrzymał na ścisłej dyjecie w kazar 
matach, aż wygłodzony do nitmożliwości, zjadł 
wreszcie kawałek kiełbasy, kupionej u żołnie- 
rza. Wśród najstraszliwszych boleści, graniczn- 
cych prawie z konwulsjami, został odstawiony 
do szpitala, w którym, — jak później słysza- 
łem — umarł po (rzech tygodniach męczarni. 

— (zy nie próbowałeś pan zwrócić leka- 
rzowi uwagi na stan swego zdrowia? — *spy- 
ar chorego, który znowu rozjęczāłt się 
płaczliwie. ' DRAI i E ia 

Biedak uśmiechnął się TE Mas inini 

— Mówiłem, prosiłem, przedkładałem świ:- 
dectwa — groch o ścianęl.. Jeszcze dowcipy 
robili! Gdy oświadczyłem lekarzowi, że cierpię 
na raka, oświadczył mi, że „z rakiem można 
także umrzeć za ojczyznę". ; 

„~ Jakiś czas chory leżał spokojnie, aż wresz- 
cie zerwał się z kamieni z przeraźliwym ję. 
kiem. , ; 

„— Niech się pan nie gniewa — mówił do 
mnie, tłumiąc wydzierający mu się z piersi jęk — 
ale jęczeć muszę!.. Moja żona nieraz całowala 
mnie po rękach, abym choć na kilka minut prze- 
stał jęczeć, ale nigdy się powstrzymać nie mor 
głem. Panie, to tak bardzo bolil... Ach boli. 
bolil.. Przecież dla niej wszystko byłbym zro. 
bił,.a jednak od jęku powstrzymac się nie mo- 
głem, „(CGdana a 


Opowiadał mi. że cierpi na raka żołądko- 
wego od roku i że tylko dzięki ogromnej pie- 
lęgnacji i niezmordowanym wysiłkom jego żony 
żyje dotychczas. 

— Rano żona przynosiła mi do łóżka sut 
charki i garnuszek mleka — mówił chory — 
Na obiad dobierało mi biedactwo tylko takie 
rzeczy, które żołądek mój znosił.. A ta pid- 
lęgnacja|.. Nocami nie dosypiała, sama nie do- 
jadła, aby tylko mnie życie przedłużyć! Leka- 
rze mówili, że przy takiej pielęgnacji pożyję 
jeszcze trochę... A tak?.. Czy pan pojmuje, co 
znaczy: przekonanie, że umiera się wśród „cał. 
kiem obcych ludzi, których śmierć moja kont- 
pletnie nie obchodzi?:.. 

Pairzał przesmutnemi, niebieskiemi oczyma 
przed siebie nieruchomo i sztywnie. 

| oto znowu jedna ofiara nięsumiennego 
lekarza, fungującego przy poborze rekrutów... 

Prawdopodobnie odbyła się gdzieś taka sa- 
ma szopka asenterunkowa, jak w R*i owego 
biedaka, chorego na raka żołądkowego uznano 
za „geeignet“. Człowiek ów mógł jeszcze kilka 
lat żyć, podczas gdy raz wciągniety do wojska 
ausirjackiego, został tem samem skazany na 
śmierć natychmiastową. Zanim lekarze po szpi- 
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przy ul. Zółkiewskiej. W króikim czasie 
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Nowiny z dnia. 
Lwów. 31 stycznia.“ 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 
We wtorek 1 lutego © godz. 7 wieczór „Poczekal- 
nia pierwszej klasy“ VIII raz. 
We środę 2 lutego © godz. 3'30 popoi. „Betleem 
polskie", (Jasełka). 
We środę 2 iutego p godz. 1 wieczór „Cyganerya*, 
opera z p. Argasińską:Cnoynowską w roii „Alimi*. 
„ We czwariek 3 lutego o godz. 7 wieczór „Skowro- 
nek“. operetka VI raz z p. Miłowską. 


Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 
wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
sierunkach. 

-eno 

Wiosenny dzień w styczniu. Stale pomawiam 
słońce, ża zamalo ociepła w zimie nasze krainy, co 
jest głównym powodem zinąqa i mrozów. Wczorajszy 
dzień jednak światlczył, że i w zimie, słońce umie 
ciepło przygrzewać. Po lekkim przymrozku, przy zu- 
peinie wypogodzonem niebie, promienia słoneczne o- 
grzały nie zwykłe jać na styczeń powietrze, bo w 
południe termometr wskazywał ponad 7 stopni cie- 
pła w cieniu. Utrapieniem tylko był topiący się gwał- 
townie śnieg na ulicach miasta, który gdy ciepło do- 
pisze, za parę dni zupełnie zniknie. 

Wesołe limpertynancys Satyry — W. Raorta opu- 
Ściły prasę. lskrzące się dowcipem, pełne finczyi i 
wysokiej wartości literackiej — satyry Raorta mają 
wz swają ustaloną markę w literaturze. Wstęp do 
książki napisał Henryk Zbierzchowski, okładkę ty- 
tułową wykonał Zygmunt Kurczyński. wnętrze Ksią- 
žk zdobił Kazimierz Grus. Wydanie wytworne. Do 
nabycia w Lud. Tow. Wydawniczem we Lwowie, 
Sykstuska 1. 21 i we wszystkich księgarniach. 

Dekoracya nowych Kawalerów „Virtuti Mili- 
tari". W niedzielę pdbyła się we Lwowie uroczys- 
tość dekorowania orderami „Virtuti Militari“ nowych 
64 kawalerów tego orderu, należących do V. dywi- 
zyi (lwowskiej) Uroczystość zaczęła się mabożeń- 
stwem w bazylice archikatedrainej, poczem nastąpiło 
rozdanie orderów przed gmachem katedry wśród 
dźwięków hymnu narodowegł i fizy asystencyi władz 
wojskowych, cywilnych i szpalerów wojska, a nastę- 
pnie defilada oddziałów załogi twowskiej przed po- 
mnikiem Mickiewicza. W uroczystości brały udział 
thrmy publiczności. 

W PIERWSZEJ CZĘSCI PROGRAMU wiel- 
kiej reduty Plehiscytowej która odbędzie się 6 
bm. wezmą udział z ramicnia Związku Arty- 
stów Pp. Argasińska-Choynowska, Źmijewska 
Jadwiga, Mann Ignacy, Mossoczy Romuald i 
Okoński Adam,” 

Przeplatać będzie poszczególne numery pro» 
gramu balet |Jeatru miejsk. z pp. Burkacką, 
Łozińską i Faliszewskim na czele. 

OTWARCIE I. WYSTAWY Związku artystów 
plastyków odbyło się w niedzielą uroczyście w 
salach Tow. Sztuk Pięknych. Do zebranych nie 
zwykle licznie reprezentantów szeregu placówek 
kulturalnych i artystycznych i mnóstwa publi: 
czności przemówił St. Batowski kreśląc -zamię- 
rzenia Związku, który rozpoczyna swą pracę w 
tak trudnych warunkach. Zebrani zwiedzali na- 
stępnie wystawę, która przedstawia się istotnie 
okazałe, gromadzi bowiom znaczną ilość 
wybitnych znanych już oraz nowych artystów 
i artystek. Szczegółowe sprawozdanie z wystawy 
zamieścimy później. 

KRONIKĄ TRAMWAJOWA. Wczoraj wieczo- 
rem zderzył się wóz ciężarowy z tramwajem w 
uł. Legionów. Szkło z wyduszonej szyby pora- 
niło w prawą rękę Tadeusza Krzemińskiego, m- 
dyka. Pierwszej pomocy udzieliło mu pogotowie 
ratunkowe, 

Wczoraj około 7 wieczorem ną pewien czas 
ustał ruch tramwajowy w śródmieściu wskutek 
przepalenia się przewodów w stacyi łącznikowej 
prze- 
szkodę tę usunigo i ruch podjęto na nowo. 

NADUŻYCIA MILIONOWE. W komisyi przye 
wozu wywozu dwaj funkcyonaryusze w Krako» 
wie i Gdańsku wykradli blankiety na których 
wypisywali fąłszywe pozwoleniu na import to- 
warów zakazanych. Na podobny błankiet spro- 
wadzono 5 wagonów czekolady, którą władze 
skonfiskowały. Obu funkcyonaryuszy usunięto, 
śledztwo zaś toczy się dalej. 
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Kronika pożarna. W jednymi z fuieszkań przy 
ul. św. Piotra l-3. w ezasie gdy starsi wyszli 
do miasta, zajęło się drzewo leżące na kuchni i 
inne przedmioty. Bąsiedzi zaalarmowali straż 
pożarną, a po wywaleniu drzwi ogień ugaszono, 
irzyczem  wyralowano szczęśliwie zamknięte 
dzieci, w wieku od 1 doj 2 lat. 

W sklepie przy ul. Boimów l. 14. od piecy- 
ka zajęły się rupiecia. I w tym wypadku straż 
pożarna ogień wkrótce ugasilo. 

WIATRY: I SNIEŻYCĘ. W ostalnich dniach 
sząlały niezwykłe wiatry połączone z zawiejami 


śnieznemi. O podobnych wichrach nadchodzą. 


wiadomości z całego państwa. Na jednym Szląr 
ku kolejowym Warszawa-Pruszków została wy- 
wróconych, 16 słupów telegraficznych i telefoni- 
cznych, które wsirzymały ną pewien czas rych 
pociągów. W Gdańsku onegdaj szalał gwałto- 


wny orkan ze śŚnieżycą, który wyrządził zna 


czne szkody w mieście į na wybrzeżu. Okręt 
amerykański „Prezydent Grand“ zerwał się z 


lim i zamknął swym kadłubem wjazd do portu. 


Ohydny morć w Warszawie. W ogrodzie przy 
ul. Czerniakowskiej w Warszawie, anegdaj znaląziono 
zamordowanego w ohydny sposób podchorążego 6. 
p sirzelców gran. Mieczysława Marcinkowskiego. Na 
zwłokach skonstatowano wyłupione oczy, zaś części 
czaszki i szczęki były odrębane ostrem narzędziem. 
Przy trupie znaieziono większą gotówkę, brak tyl- 
ko czapki i broni. Wiadze sądzą, że zachodzi tu 
morderstwo na tle zemsiy. I 

„Prawerządność”. W „Robotniku” czytamy: 

Urząd mieszkaniowy m. Warszawy potrzebował 
dla siebie lokalu. Ale jak tego dopiąć, kiedy ustawa 
przewiduje tylko rekwizycyę mieszkań ną rzecz urzę- 
dów państwowych nie zaś gminnych?! Trudna spra- 
wa, ale od czegoż dowcip? Urząd mieszkaniowy 
zajmuje Hotel Mazowiecki niby to na rzecz Min. 
przemyshi i handlu! Wobec odwolania się właści- 
ciei do Min. Zdrowia, które wówczas była w spra- 
wach rekwizycyjnych instancyą odwoławczą, pos.a- 
nowienie Urzędu zniesiono, poniewaź Urząd niewła- 
ściwie powołał się na art. 5. ustawy. Ale Min. Zdro- 
wia zatwierdziło zajęcie Hotelu na podstawie art. 
10 tejże ustawy. 

Dnia 20. grudnia ub. r. Min. Spraw Wewnętrz- 
nych, do którego przeszły Sprawy rekwizycyjne, u- 
chyliło zajęcie Hotelu, jako niezgodne z ustawą, któ- 
ra nie zna rekwizycyi na rzecz urzędów gminnych. 
Min. polęciło zarazem Urzedawi opuścić Hotel w 
terminie 4-tygodniowym od chwil: doręczenia wez- 
wania. 

Cztery tygodnie mineły — a Urząd mieszkaniowy 
do nakazu nie stosuje się, 1 lokalu nie opuścił! 

HE «w 

— Członkowie Związku Metalowców mogą otrzy- 
mać tytoń, tylko za okazaniem legitymacyi związko- 
wej w konsumie Zw. Metalowców, każdy dzień od 
4 — T-mej popołudniu. 1926—1 

i Pora 

— W sprawie anonimowych doniesień Dyrek- 
cyę kolej państwowych we Lwowie, komunikuje nam: 
W ostatnich czasach mnożą się anonimowe doniesie- 
nia o nądużyciach na kolei. W przeważnej części 
doniesienia te, okazują się mieprawdziwemi, jednak 
mimoto wyrządzają wielką krzywdę moralną tak je- 
dnosfkom, jale i całemu stanowi kolejowców. Celem 


dzieł | odebrania niegodnej broni z ręki tych, którzy nie 


mając podstawy lub odwagi do wstąpienia otwar- 
tego, chwytają się skrytego anonimu, zarządziło Mi- 
nistęrstwo kolei, że urzędy kolejowe nie mają ro- 
bić użytku z doniesień anonimowych. Wpływające 
rodzaju pisma, będą odtąd bez Żadnych dochodzeń 
składane do aktów. Natomiast otwartej i zaopatrzone 
podpisem, a przytaem  Uzasadnione powiadomienia 
władz kolejowych o nadużyciach lub uchybieniach 
służbowych, zawsze znajdą należyta uwagkfi zastoso- 
wanie środków zaradczych. 
da = 
„DZIENNIK LUDOWY“ nabywać można w Ame 
ryce w Pierwszem Polskiem Biurze dzienników (Por 
lisch News ~ Agency 26 Newark Ave, Jenry City, 
N. J., które ma zastępstwo naszego wydawnictwa. 
cv 
— Kalendarz ludowy na rok 1921 jeszcze jest do 
nabycia w adm. „Dziennika Lug.“ dopóki będący już 
na wyczerpaniu zapas starczy. Cena 40 mk. 
' —— 
— Dla „chorego nanczyciela" złożył 100 marek 
Feliks Michał, metalowiec (Ormiańska 31). 
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Sprawy partyjne. 

* Rady Rabotuicza P. P. S. odbędzie posiedze- 
nie dziś, we wtorek, o godz. 7. wiecz. w sali Rynek 
l. 8. Na purządku dziennym: Sytuacya polityczną. Re- 
ferować będą posłowie. 

* Bozaość towarzycze w Kołomyi! W lokalu 
Rady Rab. w Kołomyi w dniu 2. lutego b. r. a godz. 
12-tej w poł. mówić będzie tow. J. Łopatwa o dzia 
siejszej sytyącyi wewnetrznej. 

KOMITET OBWODOWY PPS. WSCH. MA- 
ŁÓPULSKI odbędzie posiedzenie we środę 2 iutego 
og 10 przedp. w Red. „Dziennika L“ Syksiuska 21. 
I. p. Uprąszą się członków Komitetu tow. l9nga, 
Chrysiowskiego, Flisaką, Lówenherza (ze Lwowa), 
tow. A. Scemana ze Stryja, tow. Kolarza z Droho- 
bycza, taw, Delimatę z Borysławia, Wenzla M. ze 
Stanisławowa, tow. Szyszkę z Kołomyi i tow. Mandla 
i Stompę z Przemyśla, jakoteż członków Rady Na- 
czelnej P. P. S. i tow. posłów wsch. Małopolski o 
przybycie i współudział w obradach.. — Sekretaryat. 

„, BACZNOŚĆ ROBOTNICY STOLĄRSCY! Upra- 
sza się omijać Lwów, gdyż wszelkie ogłoszenia, po 
szukujące robotników są niezgodne z prawdą. Stan 
życią robotniczego jest ciężki, szczególnie pod wzglę” 
dem aprowizącyjnym; praca jest mało gdzie, robotnicy 
zmuszeni są chodzić od warsztatu do warsztafu. 
Poszukujący pracy winni zasięgnąć informacy: w biu- 
rze pośrednictwa pracy, które istnieje w Związku ro- 
boiników drzewnych przy ul. Pieszej 1. 2. 
TETE Fm (TIOGA ATR ZIE ZOO E 


Xomunikaty, 


x DELEGACI DO RAD SZKOLNYCH powiato- 
wych i Urzędów dyscyplinarnych, członkowie „Og- 
nisk“, winni bezwarunkowo wziąć udział w zjeździe 
delegatów i jubileuszu prezesa Związku w Krako- 
wie, Rynek 29 w dniu id i 2 lutego b. r. Koszta po- 
kryja „Ogniska“. — Smułikowski. 

'x Zbiórka Książek dla Śląska Górnego. Organiza- 
cya Narod. Obywateli 6. okr. Lwowa zawiadamia, 
że delegaci O. N. 6. zaopatrzeni w legitymacye zbie- 
rają w okręgu polskie książki dla Śląska. Zebrane 
zapasy książck będą stopniowo jak najrychlej ode- 
słane na Sląs z pewną rękojmią dojścia na miejsce. 

X Wielki Raut z tancami odbędzie się w nie- 
dzielę dnia 6-go lutego b. r. w salach Kasyna Miej- 
skiego, urządzony staraniem „Związku Strzełeckie- 
go“ ze współudziałem „Ligi Kobiet“ na dochód ple- 
biscytu na Górnym Slągkey i „Towarzystwa Związek 
Strzelecki" Wiele niespodzianek. Kotylion, karnety. 
Orkiestra 19 p. p. „Odsieczy Lwowa“ pod osobistą 
batutą kapelm W. Wiikuszewskiego. Początek o g. 
8-mgj. wieczór. Wstęp ściśle za zaproszeniami. 

Pa zaproszenia zgłaszać się można w Lidze Ko- 
biet, pl. Akademickń 1. 1. I p, w godą 6 — 7 twiecz. 
lub też w Zarządzie Okręgowym Związku Strzelec- 
kiego, ul. Ossolińskich 1. 12, II. p. od godz. 5 — 7 
wiecz. Za Komitet: Jadwiga Bogdanowiczowa, He- 
lena Czarnókowa, Janina Fihpkowska, Marya Krau- 
sowa, Michalina Mościcka, Aniela Mayerowa, Ja- 
dwiga Zgórska, Radca Kazimierz Bogdanowicz, Mir. 
dr. Konstanty hr. Dzieduszycki, Radc. Paulin Więc- 
kowski, Dr. Stanisław Dręgiewicz, Dr.. Włodzimierz 
Jampolski, Dr. Adolf Czudowski, Radc. Stefan Gar- 
czyński. b 


Wieści paryskie o tyfusie w Polsce 
GENEWĄ, 29. 1. (E. E.). Ligą narodów 
dostała świeże lelegramyv o epidemii tyfusu na 
wschodzie Europy. Wzdłuż linii Grodno - Fiqa- 
Wołkowysk zapada po 4 tysiąca osób na po- 
wiat. W Galicyi wschodniej walka z epidamią 
utrudniona napływem uchodźców, oraz ucieki- 
nierów z armii rosyjskich i ukraińskich. W oko- 
licy Tarnopola liczba zasłabnięć podwojłą się 
w porównaniu z latem. Brak samochodów do 
przewozu, potrzeba żywności i znacznego ma- 
teryału szpilalnego. Personal lekarski zdziasiąt- 
kowany epidemią, jest przeciążony pracą. 

EEE ZPR IGE ZOE WIERZ R N E OT 
RADA REPUBLIKI UKRAIŃSKIEJ W TARNO- 
WIE. 

(K. P. B). W dnm 25 bm. zebrałą się w 
Tarnowie Rada republiki ukraińskiej na zasadzie 
dekretu z d. 9 bm. Radzie przysługuje całkot 
wita władza, jak również prawo zwołania przed- 
stawicielstwa nanodowego. 
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Baczność !! DZIŚ PREMIERA w BAGATELI!! 


NAT ystęprry znalkoraltych artymtolz i artystówv: 
A, Kitschmann. M. Windhei n. Spiewaczka i tancerka O ionówna. Mirski. Safvety, grecka tancerka. 


styłucye', Kręciły się brudne i podejrzane indy+ 
widua po sieniach: i po podwórzn, jako przynalę- 
żne do domów» t mimo urgensówf i protestu nie 
można ich było pozbyć się z „świątyni nauki", 
Polem magistrat odstąpił „lokale“ te na maga- 


INądprogram : Pikantna 
— — farsa w l-nym akcie p. t. 
BE S E E - (DB) 


Ańkcya PPS. w sprawie Górn. Sląska 
zagranicą. 


Centralny komitet wykonawczy naszej par- 
tyi delegował do Paryża tow. Niedziałkowskiego, 
który porozumiewał się z komisyą spraw za- 
granicznych francuskiej partyi socyalistycznej. 
Na posiedzeniu byli obecni: deputowany Bra- 
cke: dawni deputowani: Mayeras, Longuet i Re- 
naudel. Delepine, Saverne i Huye Rouget — 
zasiępea sekralurza. Zebranie trwało 3 godziny. 
Zainteresowanie tem, co mówił tow. Niedzia 
kowski, było bardzo duże. Poruszoną została 
sprawa Gornego Śląska: tow. Niedz. przekony- 
wał zebranych by wpłynęli swemi stosunkami 
na komferencyę amsterdunską i skłonili ją, by 
nie stawała po stronie niemieckiej, oświewał 


3 sali rozpraw. 


Włartyrologia Kosaczowa przed sądem. 
(SZÓSTY DZIEŃ ROZPRAWY). d 

Na wczorajszej rozprawie zeznawała p. Mat- 
czyńska, iż tak w magazynach jak i ma strychu 
było bardzo dużo bielizny, nasi jeńcy chodzili pra- 
wie bez koszuli. Sierżant pewien opowiadał Świad- 
kowi, że dr. Petruszewicz kazał bieliznę z maga- 
zynu wywieźć do gimnazyum, gdzie byli sami Ukra- 
ińcy. Ze szkoły bar. Hirscha na polecenis dra Petru- 
szewicza wynoszono lekarstwa specyalnie do jego 
oddzialu ukraińskiego, a wymoszeniu reszty przeszko- 
dził świadek. Zna trzy wypadki, w ftórych na inter- 
wencyę jej, usunięto wenerycznie chorych do szpi- 
tała, ule już po trzech dniach odwieziono ich z po- 
wrom do baraków. 

Sw. Bazyli Ragowsśi, por. W. P. kierownik biu- 
ra bezpieczeństwa w Przemyślu. Był blisko miesiąc 
intermowanym, 5. grudnia przywieżli go na dworzec 
w Stryju, gdzie go razem z innymi trzymano przez 
24 godzin o głodzie w letnim baraku. Na dwa koce 
wypadło trzech ludzi. Na śniadanie dostawaliśny jedną 
ósmą menażki herbatonu bez smku i bez Słodyczy. 
Dwa do trzy razy w tygodniu dostawaliśmy trochę 
mięsa wielkości połowy najmniejszej porcyi wojsko- 
wej. | „i 

Następnie zeznaje św. Witołd Grabowski, sł. 
medycyny, b. jeniec. Przytacza szereg szczegółów 
martyrologii chorych internowanych, n. p. używania 
ich do robót w kuchni, do przenoszenia iszaty na 
drugą ulicę i t. p., chorych wyłącznie Polaków. Po 
kilku zapytaniach prokuratora, obrony, oraz oskarżo- 
nego, przystąpiono do, odczytania zeznań nieobecnego 
Franciszka Pułyry, stolerza, zros towanego przez Ukra- 
ińców i umieszczonego w barakach na Kosaczowie. 
Świadek ten, opisuje straszne stosunki w barakach, 
zimno z powodu dziurawego dacha i wybitych szyb, 
brak wody, okropne warunki hygienicznę i głód, 
zeznaje też fakt przywiązania go do słupa i bicia 
przez żołnierzy. Dra Petruszewicza świadek nie zna. 

Odczytano też zeznania nieobecnych z powodu 
choroby p. Gąstorowskiego oraz dr. A. Charasow- 
skiego, lekarza szpitatnego, który kreśli stosunki w 
w szpitalach, 1 zaznacza, że dr. P. jako Szef sani» 
tarny miał dostateczną władzę, by wydać odpowie- 
dnie zarządzenia hygieniczne i wyegzekwować po- 

Obrona wnosi, by powołać jeszcze nowego świad- 
ka, mianowicie pułk. b. armii ukr. Bilińskiego, który 
był komendantem magazynów aptecznych w Stani- 
sławowie — jednakże prokurator sprzeciwia się temu, 
motywując. iż przesłuchiwani lekarze dostatecznie wy- 
świetlili sprawę leków w tym kierunku, iż nie bylo 
braku środków lekarskich, ale nie dostarczenie ich 
na Kosaczów. 

Po krótkiej naradzie trybunał zgodził się na po- 
wołanie Bilińskiego, poczem rozprawę odroczono do 
dnia następnego. / 

—ar — 
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zyny. Zajeżdżały tedy w czasie, gdy odbywała 
się nauka, ciężkie fury, skrzecząc i skrzypiąe 
pod same okna klas, poczem wśród krzyków i 
hałasów, tarków i kłótni wyładowywano je. Al- 
bo co gorzej było, fury te zajeżdżały, gdy dzia- 
twa wchodziła lub wychodziu ze szkoły; zatara- 
sowując bramy, i sienie i grożąc wciąż najwię- 
kszemi katastrofami. Dziw, że nie było ciężkich 
potratowań, ale niejedno dziecko, szturknięte kra- 
wędzią skrzyni z towarami lub osią fury spedy- 
cyjnej obrywało guza: i sińca. 

Ostatnio odstąpił magistral piwnice i ubi- 
xacyę w szkole od strony ulicy Wagowej przed- 
siębiorczyn( i pupilce swojej p. Wolken na skład 
najrozmaitszych owoców, cebul, czosnku i t. p. 
Te ostatnie gnijąc, wydają wprost zabójcza woń, 
tak, że dziech i nauczycielstwo duszą %ię w tym 
fetorze. Na tę katastrofę wprost dla szkoły, któ- 
ra uniemożliwia pracę grona. a dzieci oszała- 
mia, nie ma rady, bo magistrat, a może ktoś 
„magistracki' tylko, ciągnie dochód z tego. 

Możeby Rada miejska zechciała zająć się 
tą sprawą i wynalazła inne źródło zarobku dla 
magistratu, a szkołę uchwaliła uprzątnąć z tych 
wszystkich przedsięlierstw, które ją zaśmiecają, 
powagę jej obniżaj fi tok pracy tamuja! 

Naprawdę, tyle mówi się o szkole nowocze- 
shej, rozumiemy, powojenna nędza i szalone 
trudności. wśród których tworzy się i rozwija 
nasze młode życie państwowe, nie pozwalają 
nam szkoły takiej jeszcze urzeczywistnić, ala 

tego wszak nie wynika, abyśmy pozwalali 
ua takie horrenda, jakie dzieją się w szkole im. 
Mikołaja Reja. 1 
d 
—000— 
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Nowe tańce salonowe BIL. MORE 
Początek o godzinie 8-mej wieczorem. 


też stosunek naszej partyi do kwestyi wileń|- 
sktdj i do udziału naszego (w charakterze infor- 
macyjnym) w przyszłym kongresie Wiedeńskim. 
Następnie mówił o naszym ruchu robotniczym, 
zawodowymi i 'współdzielczym. 

Tow. Niedziałkowskiemu stawiano też naj- 
rozmalisze pytania, na które dawał źródłowe 
odpowiedzi. Wrażenie z konferencyi, zaproto- 
kółowane przez tow. Mayerasa, — było pod 
każdym względem dodatnie. 

Konferencya ta przyczyniła się do zadzierz- 
sgnięcia przyjaznych węzłów między naszą par: 
tyy i [rancuską partyą socyalistyczną. 


-oue 


Szkoła Reja a pupilka magistracka 


Jak wiadomo, historyczna szkoła im. M. 
Reja, mieści się w „pałacu”* magistrackim, w 
walącym się, brudnym, cuchnącym gmachu przy 
pl. Gołuchowskich. Magistrat jednak nie zadawał: 
nia się tem, że przeszło tysiąc dzieci najbie» 
dniejszych, którym należałoby się trochę świa- 
tła 1 ciepła i jakieś otoczenie estetyczniejsze, a 
nie rażące wszytskie zmysły, skazał na wegeto-| 
wanie przez lat siedem w tej wstrętnej norze, 
Szkoła to pozycya negatywna dla niego, to „pa f 
ssirvum*', nie daje żadnego dochodu, a przyspa- 

rza wydatków. Te straty odbić należy i dlatego 
magistrat wynajmuje wszystkie kąty; wszelkie 
piwnice i zakamarki do których już dzieci za 
pchać nie można, na różne przedsiębiorstwa. 
Bywały już tam „hotele“, najbardziej podejrza- 
nego autoramentu, tancbudy 1 t. p. głośne „in- 
R A o R Pn: AREK REA [BEE 0 WOJ WU REM) 
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Jak obniżano markę polską? 

Od czasu do cw su kiełbasa była nadziana markami polskiemi, 
marki polskie na 5 dach zagranicznych i tem |y4 sumę 1 mi'. 200 tvs. mk. 
samem powodow , ciągłą zniżkę. Spekulanci W Cieszynie przytrzymano Maurycego Gold- 
przemycają setki niliionów marek przez granicę, berga z Krakowa, któremu skonfiskowano 2 i 
jak o tem świalczą najnowsze odkrycia. pół miion: mar k, zaś w tym samym rociągn: 

Dnia 27 z. m. w pociągu zdążającym do Wie- | skonfiskowano ponadto 5 milonów ink. 
dnia, na stacyi Dziedzice przytrzymali» Maury- Aresztowany M. Gol 'berg należał do szajki, 
cego Jakóbowieckiego z Łodzi który w kufrze | która zamierzała wywieźć zagranicę Polski 
o podwójnem dnie ukrył 5 milionów Mk. 3 miliardy marek 


Na stacyi w Zebrzydowicach pewien urzę: |w tym celu zaproponował pewnemu kontrolo- 
dnik kontrolując wagon znalazł podrzucone 3 |rowi łapówkę kilka „milionów marek. Kontrolar 
kiełuasy. Następnie głosił się do niego pewien |jednak nie zgodził się na to lecz doniósł o tem 
podibżny, żądając natarczywie ich zwrotu. swym prz łożonym władzom, które aresztowały 

Urzędnik rozłamawszy je skonstantował, że| przemytnika 
n a | AĄ 


BOLSZEWICY ZAMYKAJĄ CHEDERY. 

HELSINGFORS. (Orient). Prasa sowiecka do- 
nosi, że zakończono pierwszy publiczny sąd nad 
chederani, który odbywał się w Witebsku w 
przeciągu pięciu dni Ogłoszono wyrok likwidują- 
cy osłalecznie wszystkie chedery. 


masowo pojawiały się 


Bandytyzm w Krakowie. 


KRAKÓW. (Pat.; Dzienniki donoszą, iż w|ku krakowskiego napadło na Zygmunta 1. artystę 
Krakowie mnożą się napady bandyckie na osoby| rzeżbiarza. Bandyci poranili go i odebrali mu 
powracające nocną porą do mieszkań położonych | znaczną kwotę pieniężną. Koło parku krakow 
w skrajnych częściach miasta. wskiego bandyci obrabowali w tem sposób w a 

Onegdaj w nocy kilku bandytów koło par-| stainich dniach już cztery ofiary. 


Ustawa o ochronie lokatorów 


z objaśnieniami! wyszła z Adral z objaśnieniami! 
nakładem Ludowego Spółdziel. Towarz. Wydawniczego we Lwowie ul. Sykstuska |. 21. 
100% na plebiscyt Górnośląski. Cena LO marek. 10%, na plebiscyt Górnośląski. 
Opust dla biur i trafik 30 proc. wysyłka za zal. Do nabycia w Adm. „Dziennika Lud * Lwów, Sykstuska 21, 


we wszystkich trafikach i księgarniach. 
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TYLKO KRÓTKI CZAS potrwa 3 SERYA 


wyświetłanego obecnie w 


„BLarysBience* 


i „iKoporniiztu' 


znakomitego arcydzieła filmowego „w l.abiryncie Nowego Jorku“ 


Emęcyonalny romans 


POL 


w 5 wielk, akt, k. akt. p. t. t. 


CIRGLA GROZA 


Dla tych, którzy nieznają pierwszej i drug c) seryi lak misternie skomplikowanego 


arcydzieła, 


wyświetlają owe serye kinoteatry 


„Pasaż“ i „Uciecha. 


Z powodu polityki grona profesorów. 


Na stromą i niebezpieczną droge poszli profe-, 


:orowię uniwersytetu i politechniki, oświadczając się 
w memoryałach do sejmu za senaitem. „Wygrana“ w 
głosowaniu nad senatem 195 contra 181 świadczy, że 
memoryały te nie zdołały nawrócić zainego z posłów. 
Postawa postów była konsekwentna, tak w lisiopa- 
dzie jak obecnie, te same grupy posłów głosowały za 
senatem lub przeciw niemuj I wyraźnie w tem głoso- 
waniu zaznaczył się front polityczny, a mianpwicie 
za senatem oświadczyli się reakcyoniści, ludzie o za» 
śniedziałych pojęciach i zajęczych sercach, zaś prze- 
ciw przedstawiciele obozów postępowych, skraj- 
nych, którzy nie chcą się pogodzić z tem, żeby demo- 
kratyczne, wypływające z potrzeb iudu uchwały sej- 
mowe miały być zagwożdżone przez warstwy wciąż 
trwające w średniowieczu. 

Opina pp. prof. pozostała poza nawiasem życia. 

Akcya polityczna profesorów miała więc dia po- 
słów znaczenie czysto płatoniczne, ale dla społzczeń- 
stwa nie może być obojętna Nauka musi być czysta, 
wolna od wszelkiego zabarwienia politycznego. Pro- 
fesorowie, jabo ubywatele wolni — mogą rzecz pro- 
sta, stawać po tej lub tamtej stronie obozów molirycz- 
nych, mogą nawet wiece chłopskie rozbijać — ale 
wolno im to czynić poza swym warsztatem pracy, ja- 
kim dla nich być winne najwyższe uczelnie. W 
przybytkach, w których głosić należy naukę o pra- 
wach i qhrowiązkach obywatelskich, w których nale- 
ży wyrabiać u młodzieży zdrową (nyśl i ęśdhowego 
ducha, nie może być miejsca dia zwinego wsteczni- 
ctwa. Szkoły wszystkie od ludowych do najwyższych, 
muszą być wyrazem mastroju i ducha społeczeństwa, 
muszą, być z przekonaniem tego społeczeństwa w 
harmonii. Profesorowie najwyższych szkół uczynili 
pierwszy wyłom w tej harmonii. Przez swe stanowisko 


wa zezmaczyli, że uznają kierunek konserwatywny, 
że dalecy są od rozbrat4 z przeszłością, kiedy to rów- 
ności obywatelskiej nie uznawans, że się popro- 
stu boją powiewu. jakiby mógł iść od wiekszości w 
narodzie. Erumcywcyą swoją w sprawie senatu nada- 
li profesorowie najwyższym ucaeiniom zabarwienie 
polityczne ~ 

Młodzież, kid,» z małury rzeczy musi iŚĆ Z jowo- 
żythymi prądami. straci zaufanie de uczelni, w któ- 
rych w miejsce umacniania charakterów, 'wytwarza- 
nia dzielności szerzyć się będzie pod pozorem czys- 
tej nauki system uległości, ostrożności, ujarzmiania 
wszelkich śmiałych porywów. 

Społeczeństwo jednak musi się zastrzedz przeciw 
tym niesłychanym wystąpieniom profezorskim, prze- 
ciw którym niezawodnie wystąpi młodzież uniwersy- 

Ałkeyę profesorską uważać należy za nietrk- 
towną i z iego jeszcze względu, że inicyatorowie, 
wywierali pewnego rodzaju moralny nacisk na swych 
kolegów, xtórych skłaniali do solidarności. Niesoli- 
darni narazili się na miano odszczepieńców! (Czre- 
zwyczajka endacka! Przyp. Red.). 

Upojone swem „zwycięstwem nadęte powagi 
mech wiedza, żp i do uniwersytetów rychło wtargnie 
powiew zdrowej, śmiałej myśli, która zmiecie mozol- 
ny wysiłek obrońców wsiecznictwa, a mizerny ich 
szablon zastąpa nowymi krzepkimi czynami. 

x 


takie uwagi nadsyła nam jeden z czytelników. 
Cóż na nie powiedzą pp. profesorowie? Co powiedzą 
na banydcą nagonkę na tych profesorów, którzy „se- 
natorskiej" emuncyacyi nie podpisali? Na to odpowie 
opinia publiczna i bieg życia politycznego, które pój- 
dzie zupełnie inną drogą, niż to sobie pp. profesorowie 


"w Sprawie Ssenalu, profesorowie jako grupa nauku- | wykoncypowajli. 
PEZET c ES -> EEE EA 


Łotwa i Estonia uznane „de j re". 


PARYŻ. (Pat.) Rada Najwyższa 20. stycznia b. r. 
uchwaliła uznać de jire Łotwę i Estonię, Litwie 
wyrazić sympatyę, wstrzymując się Od uznania. Fran- 
cya przeciwstawia się angielskim tendencyom mającym 
na celu wycofanie wojsk z Poisi i „Wilna. 

PARYŻ. (Pat.) Rząd amerykański stwierdza uzna- 
nie Litwy i Estomii. Uznanie rządu syberyjskiego 
przez Stany byłoby krzywda: dla Rosyi I wzrostem 
wpływów japońskich. 

ETR Fi ZEiiini TZ ZEK WWE IU JE NOREK DOES 


Zagrody dla inwalidów. 

Inwalidzi, którzy są uzdotnieni do samodzieinego 
prowadzenia grspodarstwa rolnego lub moga praco- 
wać w warsztatach jako rzemieślnicy, a refiektują 
na nabycie zagród t. j. odpowiednich gospodarstw 
łub warsztatów, zachcą celem sporządzenia przy- 
ołowawczej ewidencyi wnieść podanie albo na ręcę 
protektora gen. Józefa Hallera (Zakopane, Daraba- 
szówka), albo do Dyrekcyi Towarzystwa, Basztowa 
9. Kraków. lub do delegatury lwowskiej Towarzy- 
stwa na ręce p Emila Bratry, st. radcy Namiestniciwa 
(Lwów — Namiestnictwo). 

W podaniu ma być wvyszczegółnione: 

1) Imig i ha4wisko petenta, 2) miejsce przynałe- 
żności, 3) rok urodzenia, 4) formacya wojskowa, 
w której służył i data, kiedy był ranny, 5) wysokość 
przyznanego procentu niezdolności do pracy, 6) wy- 
sobość przyznanej renty i przez którą władzę woj+ 
skową, 7) obecny zawód, 8) stosunki majątkowe. 

O nadanie zagród mogą ubiegać się inwalidzi 
nitstępujących formacyi wojskowych : 


Kinoteatr 


Grażyna 


Leona Sapiehy 34, częściach pod tytmiem: 


wyświetla obecnie najwięk- 
szy osobliwy dramat eklu:y- 
wny dramat w sześciu wielkich 


Inwalidzi Polskich Legionów (I, IL, IM bryga- 
da; Legionów Puławskich (Kom. Gorczyński); I, II. 
III. korpusu wojsk polskich; b. armii gen. Hallera, 
IV. dywizyi Żeligowskiego, V. dywizyi syberyj- 
skiej, (kom. Czuma i Ramza) — batalionu murmań- 
skiego (kom. Chokowski), Legionu Bajończyków (kom. 
Sobański); obecnych Wojsk Polskich. 


3 eşiraly, 
MLADOST 29. i. 1921. 


Z pieśnią na ustach przyjechała do nas mło- 
dzież południowo-słowiańska 

Z pieśnią wyłącznie ludową. 

Co za niesłychane bogactwo melodyczne, ry- 
tmika, jakkolwiek wszystko owiane smutkiem. 
tęsknotą. 

Żadnego tonu radosnego, choćby pogodnego. 

w kunsztownie ułożonym programie, zawie: 
rającym aż 30 piesni podzielonych wedle ich 
pochodzenia mieściły się i prawdziwe klejnoty 
zaczerpnięte z bogatej skarbnicy ludowej twór- 
czości. 

Pieśni te, harmonizowane przez proi: Ant. 
Dobrowicza, który jednocześnie dyryguje chórem 
— świadczące o wybitnym jego taiencie w kun: 
sztowności formy zatracają niejednokrotnie swój 
charakter. 

Nie czas i miejsce na ścisłą ich analizę, za» 
znaczyć jednak należy, że w wielu wypadkach 
pieśni kończą się jakgdyby znakiem zapytania. 

Około czterdziestu młodych ludzi znakomicie 
wyszkolonych, karnych prawie po wojskowemu 


„OFIARA* 


Nr. 27 


— 


tworzy zespół mogący wielu walorami impo- 
nować. 

Wszyscy śpiewaja, słyszy jedcu drugiego, nie 
spuszczają oka z dłoni dyrygienta i jakko wick 
głosy szczególniej tenorowe były wczoraj nieco 
przemęczone, chór brzmiał (w pianach) prze- 
pieknie. 

Tłumnie zebrana publiczność już w powiłal- 
nych okiaskach wypowiedziała całą radość z 
powodu zapowiadającego się zbliżenia obu na- 
rodów. 

Odśpiewany na rozpoczęcie koncertu mazu- 
rok Dąbrowskiego nagrodzono entuzyastycznym 
aplauzem. Czesław Krzyżanowski. 


[v|  aDEsŁaAke. |v| 


z rykq tą seda. 1» mia odpowiada. 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr.BLNEDTRTF ROMITNER 


powrócił i ordynuje w Drohobyczu, ul. Zielona 18. 


| 


KONCERT KAPELI SALONOWEJ. | 


codziennie wieczorem od 16 stycznia b. r. 


H KAWIARNI IMPERIAL 


LWÓW, LEG ONÓW L. 5, -= L p. 
i Smaczna kelacya. Ciepł: przekąski Znakomita kawa 


Milion marek w perspektywie 
W sinym dymku z papierosa, 
Lecz na milion tutek „Primus* 
Lub „Faraon“ wytrząś trzosa! 
". Potem pakiet za pakietem 
Otwórz i przebieraj składnie, 
W jednym z niot jak gdyby w bajce, 
„Mitionóiwke“ znajdziesz na dnie! 


Fabryka tutek i bibułek „Primus“ 


. + we Lwowie, ul, Na Bajkach l. 11 


Kołke zubawowe Cukierników we Lwowie urządza 
w sobotę 5. lutego 1921 w salach izby Rękodzieluiczej 


Wieczorek kosfjimowo- toy. 


W PROGRAMIE: 
Pochód Masek, Grzybobranie Wale z lampionami 
Losowanie i wręc”enie premii nalpiąkniejszej masce: 
Kad yl przy reflck!o zei wiele innych niespodzianek. 


Muzy ka po i kierown. p. Rotha. Poczatek o g. 9 wieczór. 


STRÓJ WIECZORKOWY. KOSTJUMY i MASKE. 


tżilety wstępu 100 Mp. 

Wstęp tylko za zaproszeniami kłóre nabywać można u uekrełarza 
Stow. p. J. Pysznika między godz, 12—3 poł.dni” w cukierni 
WP, M. Hachmana ul. Słowackiej:o. 

Przy wejsciu na salę nalezy zaproszeni osiz. Ć. 

10*/ę czystego dochodu przeznacza sę a Ochronkę 

im. J. PIŁSUDSKIEGO. 65— 


Licytacya koni wojskowych. 


Dnia 16. lutego 1921 r. o godz. 9-tej przed- 
południem odbędzie się w Koszarach Kolumny 
przewozowej 6. Szwadronu taborów przy ul. 
Arciszewskiego 1, 3 we Lwowie 


=  LEICYTACYA 


78 wybrakowanych koni wojskowych zdol- 
nych do pracy na roli. 

Do licytacyi przystąpić mogą jedynie re- 
fliektanci wykazujący się poświadczeniem refe- 
renta rolniczego przynależnego Starostwa, że są 
samoistnymi rolnikami. 

Poświadczenia te muszą być okazane Komi- 
syi licytacyjnej na miejscu przetargu i przez te 
w razie zakupu konia zostaną ściągnięt" 

D. O. GEN. ŁWÓW 


1920—2 L: 6716/1V,283/Kon. 


W głównej roil sławna gwiazda artystyczna 


Henny Porte2 


Ilustruje a, a Koncertowa, 


Nro 2i 


Po gruntownej rekonstrukeji otwartą została już 


Nawiarnia „Miraż“ 


sag Doskonała kawa. (Ciepłe przekąski. Piwo z beczek. 


pod nowym energicznym zarządem. 


= | m m 

Z dziedziny skandalicznej gospodarki 
Kołomyja. w styczniu. „Grodzie s j 

Jakkolwiek Kołomyja, jako miasta kresowe, dbałości i działania na szkodę skarbu państwa 
"powinna mieć urzędników adminisiracyjnych jak |! obywateli, pozostaje nadal na swem stanowi- 


najbardziej wżorowych i dbających o dobro lud- 
ności, a zarazem dobrą o państwie sławę W 
sąsiedztwie, niestety, Kołomyja, jak zresztą wie- 


q , z e A 1 
le miast kresowych, jest terenem, gdzie rządzą zumiał nędzę, a obecnego zabrał czemprędzej. 


rozmaici starej, austryackiej daty endeccy po- 
tentaci. Fizyk powiatowy i obszarnik Milewski, 
inspektor podatkowy, kamienicznik i: częściowo 
obszarnik Gruszewski, błękiino - krwisty Tysz- 
kowski i Grodzicki, urzędnicy siarostwa, parę 
innych osobistości i nareszcie sam pan staro- 
sta Biederman — oto głowy. Naturalnie w ich 
rękach aprowizacya — tą zawiaduje bezpośred- 
nio p. Tyszkowski, rozdawnictwo subwencyi rol- 
nych — temi zawiaduje p. Grodzićki.- Gospo- 
darka zaś ich taka: 


Za cały rok 1920 dostało miasto Kołomyja rozgoryczyło ludność do ostatka. Reprezentan; 


po 10 kg. żywności na osobę. Obszarnicy nar 
wet nie dają kontyngentu zbożowego, a za to 
biorą zboże na „zusiew* tyle, ile cheą. 

Tak n. p. p. Kunzowa wzięła w:r. 1919 
105 cetnarów zboża na zasiew, a w r. 1920 nie 
dała w cale kontygentu. P. Jasińska, 
Pererów, wzięła w r. 1919 30 ctn. żyta 
s 0 ćtn. pszenicy, a w r. 1920 wniosła rekurs 
3 nie może dać kontyngentu, bo obsiała pół 
morga roli. Na tenże sam obszar Pererów wziął 
znowu p. Emil Załuski, jako „dzierżawca“, 20 
ctn. żyta i 10 cin. pszenicy. d 

Ogółem przyszło do rozdziału na zasiew 


94 tysiące 725 kg. żyta 41 tys. 579 kg, psze-| 


nicy. Z tego tak hojnie sypano dla obszarników, 
że nawet zboże to otrzymali (właściciele obszarów 
dworskich, położonych w innych powiatach, jak 
dr. Świderski (obszar dworski Bałahorówka pow. 
Horodenka) 10 ctn. pszenicy i 10 ctn. żyta, Nr. 


asygnaty 131; Kazim. Chabowski (obszar Priski| zabiegi, ażeby rząd ustanowił na wszelkie pro- 
pow. Kosów) 1 ctn. pszenicy i 4 ctn. żyta; Tu-|dukty ceny rządowe, któreby wpłynęły na ure- 


rzański, droguerzysta (obszar dw. w pow. lwow- 
skim 3 cin. pszenicy i t p. 

Za to dla włościan, dla kolonistów i rol- 
ników przedmieszczan zboża tego zabrakło. Nie 
pomogły prośby ni błagania w tym kierunku. 

Nie dziw tedy, że w mieście sroży się o- 
kropna nędza aprowizacyjna, a od formalnej 
głodowej śmierci ratuje ludu! konsun robotni- 
czy, który nadludzkie wprost czyni wysiłki, by 
dla biednej i w dodatku zostającej bez pracy 
ludności dostarczyć chociaż odrobinę mąki, czy 
innej żywności. 

Tak samo wygląda i gospodarka darami a- 
merykańskimi, nie inne stosunki panują w Ko 
mitecie pomocy dziecka. 

_ Żeby położyć kres tym nadużyciom i bie- 
dzie, Rada Robotnicza i Związck Mieszczański 
w Kołomyji zwołały wiec na 23 stycznia b. r. 

Zgromadzeni licznie robotnicy, nseszczanie 
inieligencya, a również i delegaci ze wsi wye 
pełniły nietylko obszemą salę Kasy Oszczęd: 
ności i galeryę, lecz również westybul. 

Wiec zagaił tow. Święcicki. Wybrano præ 
zydyum, poczem towarzysze: Święcicki i Szysz- 
ką przedstawili należycie niedomagania aprowi- 
zacyjne miasta i głównych tegoż winowajców. 
Przemawiali ponadto: red. Sanojca, tow. dr. 
Szorr, Kostecka i wielu innych, poczem uchwa- 
lono między inneni następujące rezolucye: 

„Zebrani na wiecu publicznym dn. 23 stycz- 
nia 1921 obywatele miasta Kołomyji, wyrażają 
jednomyślnie życzenie, aby Gen. Delegat dla Ma- 
łopolski zabrał z naszego miasta takiego szkodi 
nika gospodarczego, jak urzędnik agronomicz- 


Kompletne wyprawy kuchenne 


Oci godziny 7-na6>Gi wieczorem koncert muzyki salonowej. 


ga dalsze skutki nędzy aprowizacyjnej i nadu- 


wł, obsz.| Że posłowie rohotniczy i ludowi zaimą się temi 


„DZIENNIK LUDOWY* 7 


„, |Odrzucone żądanie górników niemie: 
ckieh na konierencyi londyńskiej. 
LONDYN. Pat. 29 stycznia. Na posiedzeniu 

międzynarodowego związku robotników  górni- 

czych w Londynie, górnicy niemieccy postawili 
wniosek aby międzynarodowy związek garniecy 
oświadczył się za rewizyą traktatu wersalskiego 

i warunków nałożonych na Niemcy w Spaa. 

Wniosek ten, '« óry spotkał się z ostrą krytyką 

górników angieiskich, francuskich i belgijskich, 

nie uzyskał większości, 


Pasaż Miikolascha 


ny p. Grodzicki, który pomimo notorycznej nie- TW 


Równouprawnienie polityczne kobiet 
| w Szwecyji. 

KARLSBERG. Pat. 29 stycznia. Parlament 
szwedzki uchwalił ustawę przyzuającą kobietom 
wszelkie prawa polityczne na równi z mężczy- 
znami. Kobietom przyznano prawo wstępu do 
wszystkich urzędów. p 


sku i cieszy się zaufaniem tutejszego starosty, 
Zebrami' żądają, by P. Gen. Dalegat dał miar 
stu i powiatowi Kołomyja starostę, któryby ro- 


-Zebru.e. żądają stanowczo, by Gen. Delegat 
zabrał leż p. Tyszkowskiego, przewodniczące- 
yo komisyi aprowizacyjnej i zbierania kontyn- 


—0a— 


geuiów, gdyż ten na stanowisko urzędnika a- 


prowizacyjnego zupełnie nie odpowiada, na je- 
go zaś miejsce proszą, by wrócił ob. Kopeć, 
znahy z przychylności". 

Wiec miał na celu przypomnienie obowiąz- 
ków, jawie ciążą na starostwie. Postępowanie 
starostwa kołomyjskiego, rządzonego przez en- 
decką spółkę Milewski - Gruszećki - Tyszkowski 


Różne. 


ZAPASY ZYDŹA NA RYNKU WSZECHŚWIATO- 
WYM. Międzynarodowy instytut rolniczy ogłosił nie- 
dawno dane, dotyczące ilości pszenicy i żyta, jakie 
będą mogły otrzymać kraje importujące w okresie 
gos'podarczym od 1 sierpnia 1920 do 31 lipca 1921 r. 

Według obliczeń biura statystycznego tego In- 
styturu, Bułgarya, Jugosławia, Kanada, Stany Zjedno- 
czone, Indye angielskie, Argentyna i Australia będą 
mogły wywieść od siebie w ciągu wskazanego wyżej 
okresu 175 milionów ctm. pszenicy i 8 milionów etm. 
żyta, czyli razem 183 miliony ctm. zbóż chlebowych. 
Doliczając zeszłoroczne pozostałości dn. 1 sierpnia 
r. b. to ogólną ilość, jaka będzie do dyspozycyi kra- 
jów importujących, można ocenić ha 186 milionów ctm. 
pszenicy i 9 milionów ctm. żyta. czyli razem 195 ctm., 
wobec 185 cim. pszenicy i żyta, które te same kraje 
otrzymały w cage ubiegiego roku gospodarczego. 

W ien sposób kraje importujące będą mogły teo- 
retycznie otrzymać w bieżącym roku gospódarczym 
około 10 milionów ctm. więcej, aniżeli w roku po- 
przednim. 


ki tak robotników jak rolników miasta i okolicy 


kyć w sprawie pomocy rolnej publicznie złożyli 
odpowiedzialność na starostwo. Cały lud pra- 
cujący powiatu i miasta Kołomyji ma nadzieję, 


sprawami i krzywdzicich? i piesumiennych urzęd- 

ników nauczą obowiązków i bezstronności. — 

Wszyscy też czekają na przykładne ukaranie 

tych, co zboże ha zasiew pobrali, a puścili je 

na pasek. Is. 
=> — 


Jak Ameryka zabiega by uniknąć 
katastrofy gospodarczej. 


Pewne sfery polityczne w Ameryce czynią 


y| OGŁOSZENIA. |v] 
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gulowanie stosunków w przeinyśle i handlu ame- 
rykańskim. W tym celu proponowana jest kon- 
ferencya farmerów, fabrykantów i konsumentów 
i na tej konferencyi ma być ustalona cena na 


weneryczne, skórne, zastarzaie — 
leczy mpeocymlimta dir. 


pszenicę, kukurydzę, bawełnę i wełnę tak, aby| pnrtrisCxHz, uliaa Wałowa iL 
ta cena odpowiadała wartości tych wyproduko- | Wstrzykiwanie preparatu Neo Salywrsauu tylko przed- 
wanych materyałów. południem, y 872— 


Następnie Kongres ma dać gwarancyę, że 
rząd przyjmie na swoją własność nadwyżkę pro- 
duktów, płacąc za nie cenę umówioną. 

Jest prawdopodobne, że kongres uchwali 
przywrócenie wojennej korporącyi finansowej i 
wprowadzi w życie nadzwyczajne prawo taryfo- 
we, Jak nasi rolnicy, taki i amerykańscy farmerzy 
czekają na lepszą „konjunkture“ by zboże do- 
brze sprzedać. 

Jak czytamy w „Kuryerze bostońskim' far- 
mer trzyma swoje produkty tak długo, aż się 
lepszy popyt na nie nadarzy. Młyny mie zaku- 
pują jego pszenicy. Publiczność nie kupuje mą- 
ki, nikt nie wie, co może stać się jutro i nikt 
nie chce narazić się na dalsze zniżki cen na ryn- 
ku Bprzedażywo 

Ustanowienie cen urzędowych na wszelkie 
produkty ma się stać środkiem do wzmożenia 


codziennie Świeżo pa- 
loną zapomocą gorą- 
cego powietrza poleca 
1404 


Edmunda śżiedla 


-„ we Lwowie, ul. Rutowskiego 3. 


Kawe 


handel herbaty i kawy 


Wykonuje 
najtaniej 
bopracownia 
na I. piętrze. 


ruski przemysłowego, dzięki czemu miliony bez- RYTOWNIK 
t ý «4 } . || 4 
robotny odzyskałoby Peg J. WEISS 
= LWÓW 
= en Sykstuska 
odnowić przedpłatę 13. 


Czas ma iuty ? 


Zemówienia z prowincył uskutecznia odwrotnie, 


oraz WSZELKIE NACZYNIA EMALIOWANE 
poleca oviolkim wyborze 


ROMAI KALCZYŃSKI, Lwów, Sobieskiego 12. 


najlepszej Jakości kuritownie 
i detailicznie we wszystkich 


(osa tani 


kolorach poleca 


lawy $. FEDERA 
LWÓW, UL, SYKSTUSKA 7. 


Wysyłka na prowincyi za zaliczką pocztową. 


Fabryka farb i uliramaryny 
Ch. Perimutter 


Luróte, Siwnzczna 26, poleca awój wyrób: 


nakopszą i majwydztniejczą larako do wapna 


„OOOBG z Kurką“ 


najlepszą i najwydalniejszą farbkę do 


bielizny 


w proszkąch, 


w woreczkach, 


w gałkach i „IRdYgO papier“, 


ETZ = 


-T 


KALENDARZ 
« LIDOWY z: 


na r. 1921. 


SEE LANT ETA E 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Ratujcia zdrowie 


Precz z obludnym wstydem! 


Niech żyje świadomość! 


SZYLLER-SZKOLNIK (autor prac 
naukowych) pa Jokładnem zbadaniu 
poleca niężczyznom 1 kobietem wszyst- 
kih komu zdrowia jast drogie, nastą- 
pujące ponczające książki mia mające 
me wspólnego z pornozrafią. 

Du HERBST: Jak zapobiegać 
zarażeniu się chorohami weneryczne: 
mi. „Choroby waneryczne”. „Środki 
ochronie najbardziej wypróbewane 
ku zapobieganiu, leczenie. Jakrozpoz- 
nué zarażenie, Jaz osiągnąć zupełne 
wyzdrowienio. Cena Mk, 10 

DR. PRUCHTIMAN „Synty“ 
Niewieika, lecz treścią bogata, ksiarka 
zawiera najnowsze poglądy na jego 
uleczalnosć, tozpoznawania, sposob 
źaponiuganNIia, zawieranie związków 
małłeńskich eraz dziedriczenie. Ceva 

Mk. 10. 

LR. G. MÜLLER: „Najnowszy 
kaiz domowy“, Najbogatszy zbiox 
udoskonalonych starych i nowych 
rodków domowych i rodzajów przy- 
„adoleczniczych na wszelkie choroby. 
'39 cennych porad z ilustracjami 
Cena Mk. 40, 


DR. LYMAN SPERRY: „Życie 
nlerowe zwierząt a ludzi*. 'lreść: 
linowy rezwnj zwiersat, Narządy 


y 
piciowa mężczyzn. Przedwczesna doj- 
rząłuść, Prostytncja. Choroby płctowe. 
srodki podniacajuco-odurzające, ko- 
dzenie, Cena Mk. 40. 

Dr. M MSIEWIGZ : „Samogwałł* u 
mężczyzn i.kobief, jego skatki, ng- 
użycia płciowe Nicme piciawa. 
Poczem poznać samogwaii. Lerzenmie, 


Kady pradty*zne dla młodieży, ro- |* 


dzienw i opiekun w. Coua Mx, 40, 

DR. KRAFFT-ERINt : Zboczenia 
umysłowe na tio zaburzeń płeuowycć i, 
Mnostwo nadzwyczajnych duswiadczań 
szereg anormaluych typow. Chorn- 
imwe zyrie piriowe przed sądem kar- 
nym, Cena Mk. 10. 

DR. KAROL WERNER ; „Masaż. 
Samouczek praktyczny. 14 świetnych 
rysuukow, 5 ruzdziałlow. Bogata treść. 
Leczeme chorób: narwowych, plen- 
wych, skórnych, reumat zmu. Masaż 
twarzy, szyi, oczu, narządów |rawie- 
nia, uszucha Sposób Jeczema łulwy 
vumuimały dia kazdego. C na Bik, du. 

DR. ERNEST BRÜCKE : 
chramać życie i zdrowie dzieci. Re- 
gatu Ireść, dułn cennych rud t wska- 
zówek dia rodziców | opiekunów 40 
rozdziałów 309 stronnie tekstu, Cena 
re. 90 I. 

CH, SZYLUER-SZKOLNIK: Chcesz 
lyć odważnym, silnyin i energicznym? 
Chcesz hy ludzie ulegaii twej wol? 
Prukiyczny podręczmk hypnotyzmu 


| zawiera wiele nowych rad i wska 


zówwk. W 95 rozdziałach uczy co cy- 
nie, by wpłynąć na ludai, sugeatjo- 


:|przedpokoju i kuchni | po- 


Nr* 24 


= 


7 nA 


SPOLNA DLA ROTU ARTYKUŁAMI TECHNICZNYMI 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
we LWOWIE: UL ROSCIUSŁEAIL B, 


dawniej S. EBAL_I<, dem handlowy dla maszyn 1 artykułów technicznych 
POLMOA ZE BIEŁŁADÓW:; 

dział materyałowy: rury ołowiane, cynowe, żelazne kute 1 lane, 
armatury do wody i pary -- blachę cynkową, żelazną i otowianą, 
inosiężną i miedzianą — druty metalowe — eynę angielską. ołów 
hutniczy antynom., metal biały z zagwarantowaną zawartością 
cyny — cynk w płytkach etc. 

dział maszynowy: maszyny narzędziowe, motory, maszyny dia 
wszelkiego rodzaju przemysłu i rękodzieła, narzędzia ze staji, 
metali ete., pompki do piwa, kompletne aparaty do toczenia 
piwa i części składowe. 60—2 

Eteprozentacye na Malopolskę: 


„META LĀ“ we LWOWIE 


Wyłączna sprzedaż rur ołowianych: Kornblum i Gepner, Warszawa, 
imotale) lsieiindustri: Sp. z ogr. o. Czechy, Niemcy. 


Posiadamy własną Filię we Wiedniu | Zakupno starych metali. 
4 bile B.A ETSI ŁC WROCE ZEK E E TEDE 


| dk |. ima. dawki i kó biał r ment 
deszwach bezpowrotnie i bez bólu „AEAWIOL 


TADE ml SRU usuwa 1737—30 
AS 5 


wyr. Fo mie. Labor. „AP. KOWALSKI“ w Warszawie Miodowa 1. 
Mprecdają wWszywtkie aptelci i miclaciy apt czne. 

UWA Gi: palksamvy również wszelkie inne preparaty Lab. Farm. Apt. KOWALSKIEGO” 
urtowse sprzediź: Przedstawicielstwo na Lwów i Wschodnią Małopolskę, 

|,o z CH uar Hurtownia Materyałow Apte:znych. Lwów, Koiłątaja 8. 


siłudnją.a się z 8 
IE. AL IS_ CJ E*L 61—1 


drzewostany do eispioalaryi, 


całe produkcye tartaczne, matryały 
drzewne, miękkie i twarde wszel- 
Kiego gatunhu, deszczułki parkie- 


kój na górze, stajnia na 4 
konie, wozownia i kiichnia 
przy stajni w okolicy Rzeźni 
un jskiej. 

Pośrednictwo wykkiczone' 
Informacye udziela z yrzecz- 
ności Inż. Hausner, Wałowa 
2, Ekspozytura budowiana. 

69 -3 


wszelki 


towe jaäoteż materyał 


| vować hez zasypiania, odgadywać niy- 
' wyzbyć wię pijaństwa, paleme. 
vnaasźutu, gry bararduwej. Cenna i 
rAaztyczne wskazowki co rohić i jak 
zyc, hy osiągnąć powodzeniei szczęście. 
(wiczenia psychiczne: najnowsze 
etody sugesth. Rozwój zdolności. 
Pialentu, usuwanie strachu, spolegowa- 
tau woii, Usuwanie złych nałogów i 
przyzwyczajeń. Duża książka, mnóstwo 
dustrach, wykwintna okładka, ostat- 
nw wydanie, Cena Mk, 295 


Wila do 3 POWAŻNA MNSTYTYCYA  PZEYSKOO-DRLERTA 


do nabycia w Ludowem Tow. Wy- 


drzewny szlachetnego gatunku. 
zgłoszenia pod 


fnstytucya przemysłowo-drzewna 
BIURO OGŁOSZEN 


SOKOŁOWSKI i Spka 


LWÓW, JAGIELLOŃSKA 7. 


ispodnie skórzane 
Bluza do sprzedania. 
Ogladać można Król. jad- 
wigi 12/1 drzwi Nr. IL. 
lwowska pa- 


Pierwsza rowa farbiar- 


nia i pralnia chemiczna Ma- 

CH. SZYLLER SZKOLNIK: „Ra-|ryi Zduńczyk i Jana Ga- 

[nat włosy”, aan cierpiącym | wrońskiego, Lwów, Króła 

n u w a nia wiosóow w u p 

AR PENE * poza aka «jódlii ka Leszczyńskiego 9. TRE 

ce conne wskazówki i rady. stanek tramwajów K-D iŁ-D 
koło kościoła św. Elżbiety — 


dawniczem Lwów, Sykatuska 21, II. p., 


we wszystkich trafikach i księgarniach. 


- Cena - 
egzemplarza 


40 MK. 


Adres: Szyller-Szkolnik brzyjańje wszelka pardefbbę 


do farbowania i chemicznego 
czyszczenia. 44— 14 


Czeladników 


szęwskich przyjmie natych- 
miast Einbinder Lwów, Ba- 
lonowa 6. 49—3 


Psycho-grafolog. War- 


do wycierania 


Rogóżśi trzeinowa = otuwia 


poleca n jtaniej 


Ludwik Hoszowski 
` Lwów, ul, Akademicki 1. 3. 


===tIH] 


AN 


Piekna 25-12. 


P. S. Ksiażki wysyłamy po otrzy - 
naniu gotówki, gdyż poczla zaliczek 


| 
Zawa, 


mie przyjmuje. Opakowania i ioszły 
pocztowe przyjmujemy na nnsz ra- 
chhnok. Przy olmtalunku na sume 


Odsprzedawcom 
- rabat -~ 


nia mniaj Mk. 290 — dodajemy jedną 
ciakawą kciążkę bezpłatnie. 


| PRORRA PNE TRE, 


w tygod.: we wtorkii piątki 


I + Pasaż Mikoluscna.  :: 
KINO LU Zmiana programu dwa razy 


Od dziś i w dnie następne 
m A c A a A M A R A A GR D E | 


Pies policyiny > 


4 
H 4 akt. dramat kryminalny p. t, 
4 


: Straliork. 


iI>onrdto wesola komedya 


Spscialista chorób skórmych i wenerycznych 


Dr. MICHAŁ SALPETER 


Jykstuska 17, ord. od £—9 i ed 12—6. 


Codziennie 
świeże 


Masła, ser i laia 


poleca handel delikatesów i win j 


JOZEF A MUSIL A 


Lwów, Batorego 32 


E pPrmeyT 
LAGEGOŚĆ? ann w peat 


a 
m 
pa 
a poleca L. EIOSZOWSKI e 
a 
# | 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 
CGIRODIICEHE A 85 
nad restauracyc p. Mozlowskiego 
otwarty od 9 rano do © wiecz. 


Drukiem A. Gojimana ws Lwowie, Sykstuska 19. ; 


B LWÓW, UL. AKADEMICKA L. 3. 
NENZNZEDAKKEZNRAKKANONAKKEOSZACACEE 


Zasi, nacz. red. | redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREĆ 


